
k .  24 .  Paźdz ie rn ika.  —  l{0k 1836.  
Pon iedz i a ł ek .

Og łoszono  p r zez  ĘaOg S ta n u  K rólestw a P o l-c i - 1 . ć' uousiwą r o t -
dz i a f °  f  ? “^ now,one P1'* W  działali  i odpowie-  
*>ie nod KpnCełą,J [  H cro /d jl;  to pos tanowię-  
J«ę p od p i s , n e m  zostało 1 g 0 W r z e ś :  r . b „  i znaj-

• * «  p L : s : ; r em Dzie t i -
W czo ra j  .w Kościele K a te d ra ln y m  o rk iea tra

in B "  w 3 / \ X  MP  kompozycj i  « « * « ,  
ła  „ ' »! !  m -^-A- -dugustjanow , g raną  by-  
dzen 5 a ? koronacyjna  A jh le ra ,  zgroma- 

r .  A m e t o r ó w i A , t y , t d w  by ło  liczne i wy- 
ooan.e wyborne,  w oyasre Gradua le  ieden z A-

* k o " 0 " ,  S' »  Al le« rD " a sk r zypcach
^ k o n c e u n  / ^ o ,  Nr  24; w Kościele X X.  /»*.
C , r  <P*eW r ° / r ^  t ó w a r z y s z e n i u  o rg a n u  M s z a  
wonipozycji J .  K rogu lsliego , N r  1), i T rójśpicw

* ie  .J'*eni|* -  W  Wa rs za -
ł»dn '  Szymanowskiej  pod N r  2053 ,
go . V  u  U,, ,a, ła W - ^ a  p i e rw S, e:  
VVd„ ó la c ie ie w ska, powtórnego S i w i a k a ,  

j a w a ,  p r zeżywszy  lat 110. \V ma łżeńs twach  

WQuV '  A •SJna’ C° r£k 3 ’ 2 Wnk doczekał a sie 
f od ,  r  ' Pl a * nuc *kę lat 7 dziś licząca.  I -  

S|? we ,wfii Zaborowie ,  obwodzie  W . r -  
e»c| 4 n ’ Z rodziców rolnic twem sig t rudnią-  
H)t PK , "S2y lej mąż był" Kucharzem,  a 2gi 
s  ‘ ta l erzem p rz y  dworze  Król ewsk im ś. P .
•  w. i e ”  ' 8 ", fl A u g u s t a .  C a ł e  i e j  ż y c i e ,  p o -
k t o L ; >,,e b ’ f ° . P , a c J »  ^  d o  o s t a t n i c h  d n i ,  w 
i cb s *as‘t’° k 0 l " n i a  k o n i i  e z n y c h  p o t r z e b  s wo ?  
Oiedo "  i »* * P ' 2J " i ą z a n i e  d z i e c i  i w n u k ó w ,  
cie ; ,a rt. °  ,e3 " 1  cH g a c  ż e b r z ą c e j  r g k i  o w s p a r -  
dzi' ,.1.,; ? C’3 * 2 w y r o b k u  s ig  u t r z y m y w a l i ,
»ia z e S’p 2 n 3 J w , ę k s z ą  c h ę c i ą  i b e z  s z e m r a -
i Sfera mat l r i  _ «• . . . _

TT J “ t: ° > S S  K r y s p  i K r y s p i n ,
U r o = J . C . W . W . X . M , c h ał a M i k o ł a :

1 « rf v"j 1 a/ecrnra*
n * » * m m « t f c ą f f * i e c i ,  a w n u k i  z b a b k ą .  P o -  

h y ł v ,,C , eJ 1 P a d a n i e  s i ę  wo l i  B O S K I E J ,  

* " 4 o  r°r a n ia : iaka. m ia ła  u
i t i  n ' <.I l a l ^ a * ’e s t  n a j  w i ę k s z y m  d p w o -  

J K e l i g i j n c g o  j m o r a l n e g o  ż y c i a ,  __

ło i l i  n n  n  7 ° ^  ° g0t),' : 1 z P ę d n i a ,  w Ko- 
1 K a Reformatów w Wars zaw ie ,  o d by ł  sig 

Slub Agnieszki  L ęn a rd czyk  Panny lat 26 ma! 
lącej , kucha rk i ,  z I gnacym -Lodańshim  lat  29 ,  
z pr.  ressji kamieniar zem,  zostaiacej  przez  lat  8

w lednym z znaczni ej szych demow'onywa teKkich .
Wynag rad za j ąc  zas .ej  zasługi ,  oraz dob re  spra-  
«o w an , e  sig, p ro c ,  upominków mogących p r z y .  
ozdobie wesele,  P a ń - t a o  wraz z swY rodziną 
Zaprowadzi ł ,  (g parg do o ł tarza.  —  Jesienna s ł o ­
ta zaczęła  sig onegdaj ,  jednak doświadczeni  gospo.

i P Z T ^ ' 9;  t e l t '■ ^  r
łach^przy wołaniem JP.  J a s h P T y t  zaszczycony!
sv V °'7 Ą a l ,S r° f j h  wysz ły  iuż z pod pras-  
sy.  Zawiera i ą  prócz  ozdobnych  t y tu łów ,  48 ta-  
b lic  wzorow pisma polskiego,  rossyjskiego fran-

Uch  Ił * ? ' em,eckieg° '  "  rozmai tych k sz t a ł -  
t«ch.  S łu zy ó  mogą „ ,e t y lk o  początkuiącym w 
pisanin,  lecz wszystkim w ogólności kal igrafom,  
osobom t rudniącym sig pisaniem ty tu łów ,  „ „ !  
l a . zo m,  r-zezbiarzorn, broozownikom,  pieczgta-  
rzom.  Ka żdy  znajdzie w n a h ,  n iepot rzebyi ac  
mozol ,c  sig nad uk ładani em ksz t a ł t u  l i te r  7 -  
kie pisma czyl i  wzory, iaki ch t ylko zaż«da . W zo -  
ry  te, p i ęknym wel inowym zagrani cznym  pa .  
p-erzc_ w po ł t e k tu r kg  o p ra w n e ,%  kolo row.mi  
ok ładkom,  sp izedai ą  sig po z łp .  6 g r  20 w 
lepszej  op rawie  po zł .  7, we wszystkich Ksie- 
g a r n , ad ,  War sza : ,  "  Biurze  Jnfort ,  w Biu rze  
zleceń p r z y  n„ cy  W ie rz bo we j  w domu L. A. 
K u s z e w s k i e g o ,  , w tymże  domu w sk ł adz i e  
pap ie ru  z J ez io rny ,  u PP.  Dal -T rozza ,  Kun ika,  
P iy  fke,  w skl epie  Ubogmh i U Ciechanowskiego.

Donoszą z P o zn a n ia  pod d. 13 bież: m. „ C a -  
zeta Hamburgska  z d. 8 Paździer :  r.  b. N r  239 ,  
zawiera  a r t y k u ł  ieden,  da towany z Hanoweru  
5 b. m. ,  w kforym,  według  listu z Ber l i na ,  za  
rzecz  pewną  podaia ,  że niedawno temu w Po.
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znaniu ,  w skut ek  n iewydenego tu zresztą  r o z ­
porządzeni a  pol i cy jnego,  stanowiącego,  aby w 
pismach u rzędowych  żydów nie nazywano  iz r a­
e l i tami  l ub  s t a rozakonnymi ,  ale t y lko  po pros tu 
żydami ,  między chrześć janaml  a żydami do t ak  
k rw aw yc ł r  kłótni  p rzy j ś ć  miało,  i?, do p r z y t ł u ­
mienia  tychże  t r z eba  b y ło  użyć pomocy woj- 
skowe j i  Aczko lwiek  okol icznie  rzecz t ę  o po* 
wiadaią ,  iest przecież ca łk i em zmyś lona ,  i tu  
w miejscu nic o podobnein nadużyc iu nie wie­
my .  Równie mylne  są twierdzenia  a r t y k u łu ,  ze 
niższa klassa l udu  w W .  X ięz tw ie  Poznańsk iem 
zostaie w ciągłej  k łó tni  re l igi jnej ,  że Lu t r zy  i 
Katol icy wszędzie  niechęlnein na siebie spoglą- 
daią okiem,  i że ludzi e  obu re l ig i j nych  wyznań  
po łączy l i  się aby  wspólnie wywie rać  niechęć 
k u  żydom.  D la  poparcia  p r a w d y  p rzy toczyć  
na l eży ,  że co się chrześc jański ch  wyznań  do ­
tyc zy ,  p r z y k ł a d y  wzaiemnego cierpienia  się i 
mi łości  nie należą  do rzadk i ch  zjawisk,  i ieże*' 
l i  niechęć ku  żydom spos trzegać się da i e ,  tą 
ściąga się li t y l ko  do tej klassy żydów,  k tó rzy  
t r udn em do wykorzenieni a szacbi  a js twem zaięci ,  
s t a r a i ą  się w n i ep rawy  spęsób zbogacać z usz­
czerbk i em chrześc jański ch  obywate l i .  JVastępu- 
>?cy wy pa d ek  s t ał  się n iezawodnie powodem 
do owego w gazecie ILimbnrski ej  umieszczone­
go a r t y k u łu ,  k tó ry  zdaie się być  naumyślni e 
zmyś lonym.  W  niedzielę  dnia 25 W rz eś :  po 
po łudn iu ,  i e ch - ł  woźnica cbrześc jański  pa rokon ­
ną  b r y k ą  z ulicy Szeroki ej  na Zydoską.  W  śród 
panuiącego zawsze w tej części miasta na t ł oku  
żydów próżni ac twem za ie tych ,  zos t a ł  ieden z tych-  
że mimo ciągłego wołania  woźnicy,  na z i tmic po­
walony;  przecież żadnego p r zy t em nie poniós ł  
zzwanku .  Jnni  żydzi  rzuci l i  się niezwłocznie  
na woźnicę,  i ściągnęl i  go z b ryk i  z ipew im w 
zamiarze  zaprowadzeni a  go na ratusz;  l. cz k i l ­
ku  chrześcjan,  k tó r zy  t akże  tam przyszl i ,  uię- 
l i  się za woźnicą i zapobiegl i ,  że się na woźni ­
cę dalej  nie t a rgnię to,  ani go też nie a r e sz towa­
n o ,  a obie s t rony l ż y ł y  się p r z y  tej spo­
sobności.  Tymczasem l iczba c i ekawych osób zwię­

k szy ł a  się znacznie na rogu ulicy Żydowskiej : ,  mi* 
mo to i e dn ak  zd o ł a ł  ieden Szerżant  policji  i Zau* 
da rm  iuż w c i ą gu .8 i 10 minut  zupe łoą  spokoj-  
ność p rzywróci ć ,  i nie pot r zebowano innych władz  
wzywać  ko pomocy.  S i ła  wojskowa b y ł a  z u p e ł ­
nie nie pu l i z ebna  i ani ieden Żo łn i e rz  nie ru* 
s z y ł s i ę  także  z głównego  edwachu .  INie a r cs i to -  
wano także  nikogo,  gdy nie podobno by ło  yty- 
pośrodkować ,  kto istotnie miał  udzi a ł  w t t ill 
nadużyciu.

H n g l ja .  —  Pan M o rsden ,  wydawca  wielu, 
ważnych  pism,  tyczących  się historj i  i ięzy-  
ków wschodnich,  z akoń czy ł  życie maiąc lat  82.  
—— Pewna osoba idąc w Londyn ie  wieczorem 
Wzdłąż T a m iz y ,  spos t rzeg ł a  p r zy  b rzegu  ces 
czarnego,  chciała to uiąć i uczuła  skaleczenie  
r ę k ę ;  b y ł  to m łody  A l l ig a t o r ,  k t óry p r zy p ad ­
kowo zos t a ł  w Tamizę  r zucony;  znalazca s p - .z e -  
d a ł  go l ondyński emu zoologicznemu gabinetowi-
—  Odebrano  wiadomość z S in g a p o r e  30 z. ni.» 
że przy wyspach Roenanji  wszczęła  się by ł a  za­
cięta waltta między wojski em angiels: ,  a r oz ­
bójnikami  mo r s k i e m i .—  Na p r z y s z ł ą  wiosnę 
znowu ma być wys łaną  wyprawa  do bieguna 
północnego.  —  .Mówią , że r ząd  Angielski  po* 
mnoży ł  o (3 okrę tów e skad rę  krążącą  przy  b r ze ­
gach P o r lu g a l j i ,  a to dla dania obrony Kró ­
lowej  D onnie  M a r j i ,  gdyby  się zna jdowała  **
niebezpieczeństw ie.
- W i o c h y . —  5eiu złodziei  k tór zy  należel i  *1° 
bandy usi łującej  gwałtów nie wkroczyć  do bank*1 
Neapol i t ań sk i ego,  zostali schwytani ,  i nnym •** 
dało się umknąć ;  z ś ledztwa okazało się że et 
złodzifcia miel i  zamiar  zapal ić  gmach bank 0* 
wy i w czasie r oz ruchu  umknąć z pienięd/.m1* 
P rzy  s chwy tanych  z łoczyńcach  znaleziono u*** 
tei j a ły  palne.  ,

N ie m c y .—  W  zesz łą  sobotę w Ber l inie  mia^ 
się odbyć  ob rzęd  zaś lub ia  Xżui czk i  E l i b i e t y  
synowicy i\ .  K ró la  Pru sk iego  z Xięciein K a ­
ro lem  H esk im . —  Xtężnic/ ,ka R o l a  najmłod* 
sza córka  Xięcia  Pawła  E ste rh a zeg o ,  zaślij '  
b ioną  została  w dobrach  swego ojca » H ra b t ł
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Rawrjatri,  b a rdzo  maię tnym posiadaczem dóbr  w 
Aust r j i . Panna młoda p rzy  int ercyzi e ot rzyma* 
la od ojca zapis r o c z n e j  dochodu 100 ,0 00  z łp .  

■ Ueroniin Ronaparte,  Xżę  Hlonfort  (b.  Kró l  
est falski) z synem swym Napoleonem,  prze* 

•eżdżał  p rzez  Kolonją  do Anglji .
t l i s t p a n j a , —  Donoszą i  S ew i l l i  27go z . m . ,  

®e of iarowal i  się mieszkańcy dać odpó r  J ene­
ra łowi  Gomezowi,  w p r z yp ad ku  gdyby  ten zb l i ­
ży ł  sig ku teinn miastu,  k tó re ,  iak i cała An­
daluzja są w s tanie oblężenia.

Francja .—  Baron  lYerwo, zięć Barona Ra-  
'an te ,  ud a ł  się 13go b.  ui. z Paryża  do Peter-  
•l iurga.  — Do Perp in jan u  p r zybyl i  S b. ni. Je- 
Oerał  M ary lo ,  Jat -rndent  L a  Randero  i 15 in- 
nych wychodców hiszpańskich.  —  Gazeta  Ku- 
rjerJraKcuzki  czyni  uwagg wzg lędem t e r a /n i e j -  
**ego handlu  w kra iu,  zapewnia i ąc  że we wszy- 
*Btich handlowych miejscach okazuie  sig znaczny 
“ ' "dost atek p ieni ędzy ,  p rzez  co i zaufanie h an ­
dlowe iest bardzo wstrząśnione.  —  Donoszą z 
Algieru,  że tain pi zygotowano wszys tkie  o k rę ­
ty użyteczne do w y p r a n y  A onslanlińs tie j;  wy ­
p rawa do tego miejsca miała  sig rozpocząć 20 

• >n. —  Pan T jer  iest w końcb b.  m. oczeki- 
^ " n y  w Talonie . —  W  pewnym domu we wsi 

'• f o r t ,  znaleziono niespodzianie  t ekg napeł -  
0 | °ną  s tarożytneini  pap ie rami ,  m iędzy  któremi  
**>aj t owała sig c iekawa kor r espondenc ja  s ł aw-  

“0 Ar ty s ty  drama:  M o/jera ,  z Panem Żasmin  
°dsl«aibim Króla ,  te l isty dotąd nie są znane 

^ "wiecie l i te r ackim,  p rze to  zapewne  wyjdą  z 
' uku ;  m iędzy  t nn i  rgkopi smami  znaj Ju le  sig 

ahże wiele wierszy JHoljera, k t ór e  sig dotąd 
J 'Zadncin wydaniu  dz ie ł  iego nie z n a jd u i ą . —
 ̂ ówią £e p^p St. P r isł Poseł  f rancuzki  zos t a ł  

usbony odwołany ;  dotąd niewiadomo czy za 
0 co uczyni ł ,  lub za to czego uczynić  z aniedba ł .

Od czasu rewolucj i  l ipcowej  we Francj i ,  w 
t* a t h s ądowych nie znajdowa ły  sig Krucyfiksy; 
g . ' 3* maią być  na powrot  umieszczone.—  Hra-  

'* M pony  Pose ł  Aust r jacki  d. 12 b. m. miał  
na radę  z P rezesem r ady  Miuist rów.  U-

ważaią,  Se od nie i akiego Czasu P o s i ł  Angie l ­
ski  w Pa ry żu ,  wcale nie naradza  sig z Minist rem 
spraw  zag rani cznych.  —-  Kró l  m ianowa ł  K a p i ­
tanem i Ozdobił  k r zy żem  legji  honoro:  Porucz­
n ika  Jnżenj e rów ,  k tó r y  k i e r owa ł  robotą  p r z y  
odkopaniu  pouipiarza Djufnwela  p r zez  k i l k a ­
naście dni będącego w zasypanej  studni .  Jon i  
Jnżen je rowie  o t r zymal i  medal e honorowe.  —  Dla 
doinow handlowych  i wszystkich g ie łd ważna 
od k i l ku  dni rozchodzi  się pog łoska ,  że  Rot-  
szyldowie  dotąd tworzący i akby  iedno ciało ban­
kowe,  maią sig r oz ł ączyć  i od nast ępnego Igo 
Stycznia  każdy  ma dzia ł ać  na własny rachunek .

Rozmai/ości.  —  Żelazo w S ty r j i  znane  iest  
iako naj l epsze w Europ ie ;  Kapi tan  H a ll  s ł y sza ł  
w tamtejszem górni ctwie  nas t ępującą  powias tkę:  
, , Kiedy ba rba r z yń cy  pędzi l i  p r zed sobą R zy ­
mian uciekających pr zed ich zwycięzk im o rę ­
żem,  natenczas pokaza ł  się zwycięzcom Jenjusz 
gór  i r z e k ł  do n i ch :  co chcecie,  czy na rok  
miny z łota ,  czy na 20 lat  miny s r ebra ,  czy na 
zawsze miny żelaza? oni w prostocie Serca p r o ­
sili o żelazo i dla tego to tam żelazo tak dobre! 
— ‘•Na posiedzeniu To warzys twa  drogi  pndzic-  
imiej pod Tam izą  (Tu nn e l )  doniesiono że iuż 
nie podpada wątpl iwości  ukończeni e tej d i t  gi; 
długość  iej ca łkowi t a wynosi  1 ,300 stóp,  a zro­
biono iuż 700 stóp; dy iygu i ący  Jnż en j e r  Pan 
11 runnel  spodzi ewa sig teraz dostać się do t rwa*  
ł ego g run tu ,  a t a k  robola spieszniej  odbywać  się 
będzie ,  gdyż dotąd  robiono t y lko  p ó ł  c zw ar ­
ty stopy na t ydzi eń ,  ponieważ g ru n t  b y ł  szla* 
m i s t y .—  Pewne poważne znane z grzeczności  to­
wa rzys two  poszło na space r ,  gdy  uszli inilę,  
ieden z obecnych mężczyzn r z e c z e :  „ m u s zę  was 
panowie  moi opuścić,  bo chmury  coś zbie r a ią  
i deszcz- n ieoebybny ,  a mam świeżut eńki  ka pe ­
lusz.  O czekaj  kolego,  odpowie  d ru g i ,  na p r z y ­
padek  deszczu ia wezmę twój  kape lu sz  a dam 
ci moj . “  t o  co innego,  ba rdzo  iestem wdzięcz­
n y ,  r z e k ł  p i e r wszy  i s z e d ł  dalej .

PRZYIEGHALI  do W S J t sZ A W Y .
Krasiński  Kar; Hra: z Radzisławie,  Józefowicz
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R a d c a  D y r :  S z c z e g ó ł o t  z G e z u c h o w ą ,  N lk iforoyy  
P u ł k o :  Z P e t e r s b u r g a ,  W o d z i ń s k i  Kar :  Dzię:  z S u ­
c h y ,  Ł a w s k i  J a n  Dzie :  z  K oste<n!oi ,  Ł u b i e ń s k i  F r a n t  
Oz i e :  z Ł ę g o w i c ,  P i s a r z e w s k i  A d a m  Ozie :  z Ł o w i ­
cza ,  S i k o r s k i  M i c h :  Ozie :  z Go l i sz ewą .

O O N I pi S I E  N 1 A.
U  o ien n y  J e n e ra ł  P o l ic m a js te r  C zy n n e j  A r j n j i  

i  p .  o. kk ice P r e z y d e n ta  M ia s ta  W a r s z a w y . - — 
t>n>a 15 /27 b m.  i r. j dn i  n a s t ę p n y c h ,  c o d z i e n n i e  
o p r ó c z  Ś w i ą t  i dn i  G a l o w y c h ,  o d  g o d z i n v  11 z 
r a n a  d o ń  1 / 2  p o  p o ł u d n i u ,  w K a n t o r z e  W a r s z a w ­
s k i e g o  W o j s k o w e g o  S z p i t a l u  w ( J i az d e w i e ,  o d b y ­
wa ć  s i ę  b ę d z i e  L i c y t a c j a  na s p r z e d a j  r o z m a i t y c h  
R z e c z y ,  do u ż y t k u  t e g o ż  S z p i t a l n  n i e z d a t n y c h .  
W z y w a  wi ęc  p so b y  ma i ąc e  chę ć  n a b y ć  t a k o w .  r z e ­
c z y ,  ż e b y  w mi e j sc u  i czas i e  w y ż  w y s z c z e g ó l n i o ­
n y m  ł g ł o s i p  S ' ę  zechc ie l i .  J e n e r a ł  M a i o r  S t o r o -  
Żenko.  S e k r e t a r z  Greuoe,

P a n n a  Teres i P a jc ze w s l  a,  w r ó c i ł a  o n e g d a j  z 
S t a r o  po la  do  W a r s z a w y ,  m i e s z k a  p r z y  u l i cy  No ­
w o l i p i e ,  w d o m u  Tks ipowykiego Nr  T/S,  o b o k  
Komt r i i s s j i  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  D.  i O.  P .

P o d  Nr  1885,  p r z y  u l i cy  P r z y r y n e k  na  2ip p i ę ­
t r z e  od  f r o n t u ,  i e s t  4o  n a b y c i ą  S Z P Ą K  k t ó r y  
ś p i e w a  i g ad a ;  cena iego z ł :  72.  S z a n o w n i  l u b o -  
w n i c y  ż y c z ą c y  sobie  g o  n a b y ć ,  r ac z ą  s ię z g ł o s i ć  
p o d  Nr  w y ż  w y r a ż o n y .

P r a w n i e  z a i ę t e  R uc h o in oę c i  i a h o  to :  K a n t o r e k  
K r z e s ł a ,  S za f k i ,  Z e g a r  ś c i e n ny ,  O b r a z y ,  N a r z ę d z i a  
K o w a l s k i e ,  K o w a d ł a .  Miech ,  M ł o t y ,  K l es zc z e  
S z r u b s t a k i ,  R a s z p l a ,  N e j g l a j z y ,  t u  w W a r s z a w i e  
w  R y n k u  S t a r e g o  Mi as t a  p r ze *  p u b l i c z n ą  L i c y t a ­
c j ą  w d n i u  1-3/25 P a ź d z i e r n i k a  r .  b .  o g o d z i n i e  10 
Z r ana  n i e z a w o d n i e  s p r z e d a n e  bę<|ą.

A.  A .  Garboleu  sk i  K.  f .  G.  W .  M.
Sekt f  e s tra to r  O b w o d u  W a r s t a w $ k i & g o .  Podmie 

d o  p u b l i c z n e j  w i a d o m oś c i ,  , iż 2 D o m y  d r e w n i a n e  
w  Mieście  P i a s e c zn i e  do S t a r t  / a k :  L e j z e r a  B e n ­
d e r  na l eż ą c e ,  b ę d ą  w d n i u  27 h.  jn. w Ur zę dz i e  
B u r m i s t r z a  M,  p .  W 3ch l e t n i ą  d z i e r ż a w ę  w y p u -  
ł z c z o n s .  / ,  Ł u szc ze w sk i .

S e k w e s t r a t o r  Ob wo du  W arszas* sktego,  P o d a l e  
do  p u b l i c z n e j  w i ad o m oś c i ,  iż R o m  m u r o w a n y  w 
Mieśc i e  G ó r z e  pod  Nr 100,  z 2ma  S k l e p a m i  S t a r ;  
/ . a l t :  f ł e r szk  a B i m  ban ma n a l e ż ą c y ,  b ę d z i e  w śni  u 
28 b.  tn.  vy U r z ę d z i e  B u r i n i s t i z a  M. G. w zjro le­
t n i ą  d z i e r ż a w ę  w y p u s z c z o n y .  J  Łus zpz eo  ski.  
C . \ - r s ^ S : N  J ó z e f  W a r d z i ń s k i  Kr awi ec  C y w i l n y  i 

W o j s k o w y  d o t ą d  z a m i e s z k a ł y  p r z y  u- 
Jicy K r a k o w s k i e  P rz e d m i e ś c i e  p o d  Nr  441,  p r z e ­
p r o w a d z i ł  się na nl i cę M i o d o w ą  o b o k  f i l a rów n a  
p r z e c i w  K a p u c y u ó w  do  P a f a c u  O s t r o w s k i c h  Nr  4 8 I.

w A d m i n i s t r a c j a  D obr i  L n ó w  X ip s tw a  Ł o w i ­
ckiego.  P o d a i e  do  p u b l i c z n e j  w i a d o mo ś c i ,  ze  d» 
27 P a ź d a i e r n r k a  r. b . - i  dni  n a s t ę p n y c h  z ł a n i a n e  
b ę d ą  W, X s t w i e  ŁJ \ yi c lv i em S t a w y  z a r y b i o n e  H a r­
p ia m i ,  L i n a m i  i Ok u n ia m i ,  ż y c z ą c y  s ob ie  k u p n a  
c z ę ś c i owo  l u b  o g ó ł e m ,  z ec h cą  s i f  z g ł o s i ć  do  A d ­
m i n i s t r ac j i  w Ł  yźk o wicach g d z i e  o w a r u n k a c h  do 
s p r z e d  , i y  po i nf o rmq wa Mi  z o s t a n ą .  Na j wi ęc e j  o- 
f i a ru i ący  za o g ó l n ą  i lość  f u n t ó w : , K a r p i ,  L in ó w  i 
O k o n i ,  do  s p r z e d a ż y  na rok  1836 p r z y p  id a i ącycb ,  
k u p n o  t y c h ż e  p r z y z n a n e m  s ob i e  mieć  b ę d z i e ,  i 
mie j sce  po  w y s a d z e n i u  R y b  ze S t a w ó w ,  dba k o n ­
s e r w o w a n i a  t a k o w y c h ,  w c e lu  c z ą s t k o w e j  w y p r z e ­
d a ż y  p r z e z n a c z o n e  mu  zo s t a n i e ,  Ł y ł k o w i c e  d n i a  
9 / 2 1  P a ź d z i e r n i k a  1836 r.  P e ł n i ą c y  o b o w i ą z k i  Ąd-  
t p i n i s t r e t o ra  w z ą s t ę p s t w i e  C h o ro m a ń sk i*

K S I Ą Ż E C Z K A  L E G I T Y M A C Y J N A ,  n a l eż ą c a  do 
F r a n c i s z k a  O l e c h o w s k i e g o ,  z a g u b i o n ą  Zos t a ł a ;  z na -  
lazc'a r a c z y  o d d a ć  p o d  Nr 664,  na L esz n o :

Z d a t n y  F a b r y k a n t  P C R T f i R U  o r a z  P I W  O W A R ,  
p o t r z e b n y  i e s t  do f a b r y k i  w L i t wi e ;  n i e c h  s i ę  z g ł o ­
s i  l i s t o wn i e  do  W i l n a  p o d  N r 4 0 4 , p r z y  ul icy T r o c i  iej .

R u ' 3 19 b. jn.  w i e c z o r e m  z d o m u  Nr  795,
P r *y u l i c y  E l e k t o r a l n e j  z g i n ą ł  P i e se k  Z 

—  -  g - t u n k u  W y ż c ł k ó w  A n g i e l s k i c h ,  9 m i e ­
s i ęcy  ma i ąc y  b i a ł y ,  ł e p e k  z u s z a m l  k a s z t a n o w a ­
t y  i t a k a ż  ł a t a  o d  k o l a n a  p r a w e j  n o g i  p r z e z  w i e r z ch  
na  U w y  b o k  z-, b o d z ą c a ,  ł y s e k  b s r d z o  h s z t a ł t n i e  
o d z n a c z o n y ,  o k o ł q  o g o n k a  t a k ż e  ł a t k i  k a s z t a n o ­
w a t e  p r z e d n i ą  l ewą  n o g ę  i r a  w y k r ę c o n ą  i kulei* 
p a  n ią .  Ł a s k a w y  p n a l a z c a  u p r z e j m i e  p r o s z o n y  o 
o d d a n i e  p o d  v y j i  w s p o m n i o n y  n u m e r  d p  M n i g r a -  
b i r g o  za  p r z y z w o i t ą  n a g r o d ą  lub  t eż  leżel i  a tpa t of  
P s ó w ,  m o że  d o s t a ć  uiłoclę s z c z e n i ę  p o  t e j  sam*) 
S u c z c ę  co t e n ż e  P i e s e k .

P O N I E S I E N I E  z BI O R  A / L E C E N  N r 4 7 3  L.  C . "  
Z g u b i o n o  1 f i  część  L o s u  N r  22 ,027  do 5 k last

z p r z e s z ł e j  l o t : k l a s : ' n a b y t e j  u K o l l e k t o r a  w S z c z u ­
c z y n i e ,  na k t ó r y  p a d ł a  w y g r a n a  i t a k o w a  f j l k P  
p t a w e m u  wł aś c i c i e l owi  p r z y z n a n ą  z o s t an i e .

J u tro  fi RogasJciegó p r z y  u l ic y  D ł u g i e j  A j '  550- 
Ś N I A D A N I E :  P a s z t e t  ze z w i e r z y : ,  Udz ieo  s a rn i ,  
Peloej l e j sż ,  P o l ę d w i c ą ,  Ó z o r  m a r y n o : ,  P o t r a w a  * 
J t ap ło  , $ u p a  g r oc h o :  i R o s o ł .  K O L A C J A :  K o '  
t l e t y  wo ło we .  Z aj ąc ,  K u r c z ę t a ,  i i n n e  P o t r a w y .

R'C*ś w L o k a l u  B i l l a r d ow y i n  p r zy  u l i cy  F r fl' 
t a  p o d  N r  263,  da się s ł y s z e ć  K W I N T E T  z do* 
b r a n y c h  A r t y s t ó w .

Dz i ś  r an o  c i ep ł a  s t opn i  5. W c z o r a j  w p o ł u d n i e  7. 
T E A T R  W I E L K I .  J u t r o  10 l a t  życ ia  K o b ie t f '


